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Wiedeń, .19 kwietnia. Przed trybunałem pań­
stwa miała się wczoraj odbyć rozprawa z powodu 
zażalenia, iakie wniosła gmina miast; Liberca prze­
cie ministerstwu spraw wewnętrznych o naruszenie 
prawa wolności wypowiadania swej opinii. Chodziło
0 zasystowaną przez ministerstwo uchwalę Rady 
miejskiej w Libercu, która żądała, aby w okręgu 
libereekim język n ie m ie ck i uznany został jako jedyny 
język urzędowy.

Ponieważ' zastępca gminy, która wniosła zaża­
lenie, na rozprawie wcale się nie zjawił, przeto try-
1 anul nznai zażalenie jako cofnięte.

Praga, 19 kwietnia. Warodni Listy przedsta­
wiają w koiespondency i z Wiednia sytuacyę, jako 
bardzo niekorzystną dla Czechów. Autor jest zdania, 
że wszystko przemawia za. tem, iż miarodawcze 
cy.\oni ki wiedeńskie są przeciw Czechom.

..Żądają —  pisze dałej —  od naszych za­
stępców spokoju i tego, aby tylko żadnej politycz­
nej akeyi nie przedsiębrać bez Niemców. Powodem 
tego jest, że stosunki u góry znów zmieniły się i żo 
nasza słuszna sprawa zdaje się być znowu za­
grożona.

Żali tedy będzie znowu do steru powołany 
rząd niemiecki ? Być może.

'Możliwem jest również, że jeszcze przed tem 
zrobią próbę z rządem przejściowym, ale ta próbą 
byłaby dla nas jeszcze niebezpieczniejszą. Tyle jest 
jiewimin, że pojawia się już jutrzenka i że niebawem 
padnie pierwszy cios11.

Berno, 19 kwietnia. Lidom Normy donoszą, 
żo w dniach najbliższych zbierze się w Pradze ko­
mitet wykonawczy postępowej pnrtyi narodowej, 
•poczerń zjadą się także mężowie zaufania posłów 

..oskich 2 Muraw.

Sejm czeski.
Praga, 19 kwietnia. Na wezorąjszem posie­

dzeniu Sejmu n a m i e s t n i k  zapewnił poparcie rzą­
du iv pracach nowokreowanęj krajowej komisyi prze- 
jnysiowąj i wyraził nadzieję, że na tem polu obie 
;m rodowości połączą się w zgodnem współdziałaniu.

Przy końcu posiedzenia p. B r z e z n o v s k y  
wniósł interpelacyę z powodu, że blankiety Kasy 
Krajowej mają w druku wodnym insygnia państwa 
niem ieckiego. Mówca* zapytał namiestnika, czy nie­
w łaściw ość tę kuże usunąć?

Sejm kraiński,
Lubiana, 19 kwietnia. W toku obrad nad ty- 

julepi „Szkolnictwo11 uchwalił Sejm większością glo- 
yów rezolucyę, postawioną przez sprawozdawcę, a 
wyrażającą ubolewanie, że Rada szkolna krajowa tak 
liwlo troszczy się o zaspokojenie życzenia ludności 
co do lauki w drugim języku krajowym.

Prezydent kraju oświadczył, że uwzględnia 
zawsze uchwały Sejmu i życzenia miejscowych władz 
szkolnych, jeżeli uważa je z;i usprawiedliwione. 
W  przeciwnym razie musi Rada szkolna krajowa 
rozstrzygać według własnego uznania tak, jak uzna 
za stosowne.

Sejm istryjski.
Capo d Istrya, 19 kwietnia. Na wezorąjszem 

posiedzeniu Sejmu poseł C o s t a u t i n i  uzasadniał 
wniosek, domagający się przeniesienia, Sejmu z Pa- 
renzo do Boli i żądał przekazania togo wniosku oso­
bnej komisyi.

Poseł T r i n a j s t i e przemawiał również za 
odesłaniem tego wniosku do specyalnej komisyi, ga- 
lerya wszakże nie dała mu dokończyć, bo przema­
wiał po kroacku.

Marszałek kazał galeryę opróżnić. Następnie 
u-nwalono przekazać wspomniany wniosek komisyi 
politycznej

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 19 kwietnia. Parlament niemiecki obra- 

lował wczoraj w dalszym ciągu nad ustawą o oglę­
dzinach mięsa. Prawne' wszyscy mówcy protestowali 
przeciw ustawie w tej foimie, jak ją wniesiono, i żą­
dali, aby mięso zagraniczne podłegało takiej samej 
kontroli, jak mięso krajowe. Ty lko socyaliści oświad­
czyli się za przedłożoną ustawą. Inni mówcy nazy­
wali ustawę tę obrazą i policzkiem dla całego stanu 
rolniczego w Niemczech i powoływali się na wielkie 
i i/goryczeuie, jakie z tego powodu w całym kraju 
pa ijt*
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Z iTancyi-
Pt»ry i ,  19 kwietnia. Przed sądem poprawczym 

rozpoczął się wczoraj proces przeciw rozmaitym Li­
gom. Jako pierwsza stawała Liga DroUs de lihomme. 
Kierowników jej skazano na grzywnę po IG franków.

Paryż, 19 kwietnia, Przed sądem poprawczym 
rozpoczął się wczorai także proces przeeiiv Lidze 
Patrii frangaise. Oskarżeni są L e m a i t r e  i inm 
członkowie Ligi.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
Rozruchy studenckie w Rosy i.

Kolonia, 19 kwietnia. Koehrische Z ‘ itung do­
nosi z Petersburga, że w zachowaniu się studentów' 
petersburskich nie nastąpiła dotąd żadna zmiana 
W instytucie lasowym polieya przedsięwzięła rewizje 
domowe i aresztowała GO studentów'. Wydawane 
przez studentów' pisma, ulotne odznaczają się tonem 
bardzo namiętnym. Wzburzenie ciągle wzrasta.

Wystawa w Leudyum.
Leodyum fLiege) 19 kwietnia. Rząd za­

twierdzi! przedłożony mu projekt urządzenia w Leo- 
dyum wystawy światowej w roku 1903. Wystawa 
będzie miała charakter przeważnie przemysłowy.

S trojku
P a r y ż , 19 kwietnia Trzystu robotników’, za­

jętych przy robotach miejskich, zastrejkowalo, żąda­
jąc podwyższenia plac.

Zaprzeczenie wieści o Auditem.
Sztokholm, 19 kwietnia. Uczony Mar t i n ,  

wysiany na Syberyę, celem sprawdzenia doniesień 
o Andróein, telegrafuje, że cała ta wiadomość z Kra­
snojarska polegała na kiepskim dowcipie i że abso­
lutnie nie ma tam żadnych śladów Andreego.

Zapadnięcie się trybuny.
Cagiiari L9 kwietnia. Przy odjeździe włoskiej 

pary królewskiej w chwali, gdy pociąg już ruszył, 
zapadła się trybuna, na której umieszczona była 
młodzież szkolna. Jeden tragarz poniósł śmierć na 
mitjscu, czternaście' Mzk9vcząt szkolnych jest ran­
nych, między niemi kilka ciężko. Para królewska 
kazała pociąg zatrzymać, odwiedziła rannych i po 
godzinie dopiero odjechała.

Cagiiari 19 kwietnia. O nieszczęśliwym wy­
padku, jaki się wydarzył tuż pized odjazdem wło­
skiej pary królewskiej, donoszą jeszcze co na­
stępuje :

Na trybunie, która się zapadła, stało 36 dziew- 
czątek, uczennic tutejszej szkoły normalnej. Z try­
buny spadło 19 dziewcząt i jedna pani, która ró­
wnież tam stała. Dwie dziewczynki są umierające. 
Pod trybuną stało dwoje ludzi, tragarz i robotnik 
kolejowy. Pierwszy padł na miejscu trupem, drugi 
jest śmiertelnie zraniony.

Stan powietrza.
Wiedeń, t9 kwietnia. Wiatry W ogóle słabe 

bez określonego kierunku. Niebo stale pogodne Brak 
opadow.

Wczoraj o godz. 7 rano donoszono: Bregom y v  
4'4 Isehl Wiedeń 9'G. Praga 7, Budapeszt 12*4, 
Lwów' 10'4, Sybin 8’2, Szegedyn 3 31 . Sarajewo 
13*5, Lesina 15'6, Tryest 13-6, Celowiec 7'2, Rath- 
liausberg 2'6, Semering 7° Cel.

Morze Adryatyekie prawie spokojne. Bardzo 
małe deszcze padały w Istryi. Zresztą powietrze spo­
kojne, pogodne i suche.

Wiedeń, 19 kwietnia. Cesarz polecił artyście 
H o r o w i t z o w i  wymalować drugi portret, 9 P- cesa­
rzowej PJżbiety.

Grac, 19 kwietnia. Poseł prałat K a r l  on za­
chorował na newnozę serca, połączoną z rozszerze­
ni om serca.

Berlin. 19 kwietnia. Dyrektor poczt P o d- 
b i e l s k y  odrzucił podanie niemieckich wydawców 
gazet w sprawie obniżenia taryfy od słowa przy de­
peszach dziennikarskich, mianowicie z 5 na 2l/2 fe- 
nigów.

Wrocław. 19 kwietnia Generalanzeiger po­
twierdza, że niedawna bytność kardynała K o p p a  
we Wiedniu była w związku z projektem stworzenia 
niemieckiego seminaryuiu duchownego na Sziąsku 
austryackim. Chodzi mianowicie o zrealizowanie od 
dawna istniejącego planu, na który cesarz obecnie 
dał swe przyzwolenie.

Petersburg, 19 kwietnia. Minister spraw vfć- 
wnętrznych dał dziennikowi Birż. Wiedomosti za 
wstępny artykuł w nrze 91, trzecie ostrzeżenie i za­
wiesił wydawnictwo na dwa miesiące.

O p e r e t k a .
Wznowiony wczoraj „Orfeusz w piekle11 zgro­

madził w teatrze tłumy publiczności, dla której ładna 
ta operetka Offenbacha przeważnie jest już dziś no­
wością, O wykonaniu jej na naszej scenie, moznaby 
dużo dobrego i dużo złego powiedzieć, na razie ogra­
niczymy się jednak tem tylko, że zanotujemy sukces 
panny Bohuss (Eurydyka) i p. Kuszewskiej (Kupulo). 
oraz pp. Lelewicza (Styks) i Boguckiego (PIuto) 
i że zaniesiemy protesty po myśli większej czyści 
publiczności, przeciw niepotrzebnemu przedłużaniu 
przedstawienia, które trwało wczoraj rto kwadians 
na dwunastą.

Drugi akt w szczególności, daje się wybornie 
skrócić, zwłaszcza, że nic tyle o zmianę oryginału 
tu chodzi, ile o zaniechanie rozmaitych dodatków, 
wprowadzonych zapewne ku „urozmaiceniu1- widowi­
ska, ze skutkiem jednak —  nie zawsze pomyślnym.

Tańców było za dużo, kupletów login również 
kilka' za wiele i wkładki nie wszystk.o bjily potrze­
bno. Przedstawienie w ogólność, nie szlo dość skła­
dnie. Ale prawdopodobnie wszystko to zostanie w na­
stępnych wieczorach wyrównane. Mówczas piękna, 
melodyjna muzyka, bardzo ładna, i bogata wystawa, 
artystyczny śpiew p. Bohussówny i niezrównana kto“ 
mika. p. Lelewicza. powinny operetce zapewnie pś- 
wodzenie na dłuższy czas. tT/ *

K  K O M I K A .
Z krajowego szpitala powszechnego

otrzymujemy w sprawne przewozu zwłok «p. M » i i- 
n o w s k i e g o  następujące wyjaśnienie

„Śp. Malinowskiego przywiózł do szpitala lekaiz 
tego szpitala dr Harasowski. Dla możności udzielenia 
mu nahjchruiastowej pomocy, wydobyto go z wozu 
ratunkowego i z ominięciem izby przyjęcia zaniesiono 
wyrost na oddzia) chirurgiezuy, gdzie drzy Feeliter, 
Reizes i Harasowski skonstatowali, iż Malinowski nic 
żj*je. Przywieziono wuęc trupa cl o szpitala i tyiuo 
przypadkowo przypisać należy, że działo się w czesi A :  
w  którym przeuosi się eodzieu cborycli un oddziały, 
iż tak służba przeuoszaea, jak i lekarze w takiej 
ilości byli na miejscu, prawie przy bramie szpitala.

Szpital nie ma trupiarni sw ojej. Takowa gpstoui 
ro&p. Wydziału 1-raj. V  dnia 2 hrhtniu 1897 r. L. 
11.484. zamkniętą, i magistrat, miasta Lwowa, Itakie/, 
sąd kńtjou']) karny jednocześnie o tem zamknięcia, 
zawiadomione, z wezwaniem do wydania odpowiednich 
zarządzeń, śeby zwłoki, przeznaczone do sekcyi pok- 
cyjuo lekarstofch sadowych, ludeież osób nacfk z m a r ­
łych, lub na ulicy, które dotąd pr yjmowanc byty do 
kostnicy szpitala lwowskiego, odsetam na przyszłość, 
a, najpóźniej od 1 maja, 1897 r. do zakłada ana­
tomii.

Zwioki w szpitalu zmarłych umieszcza, się wr ko­
stniej* zak.adu patologtcziio-anatomiczuego, atoli wedle 
§. ó. instrukcji, mają być opatrzone znamieniem, 
umoeowmnem do wielkiego palca stopy, odstawione 
z kartką pośmiertną, w której ma być wymienione 
imię, nazwisko, wiek, wyznanie i zatrudnienie, oddział 
szpitalny, dzień i godzina śmierci, jakoteź dyaynoza 
choroby.

Ż dniem zamknięcia trupiarni szpitalnej ustała 
także opłata, uiszczana szpitalowi przez gminę miasta 
Lwow a, za umieszczanie zwłok nagle zmarlycn i do 
sekcyi policyjno-ielcarskiej przeznaczonych i szpital jej 
nie pobiera więcej,

Dlaczego gmina miasta Lwowa takiego układu, 
jaki był ze szpitalem, dopóki tenże trupiarnię posiadał, 
z nakładem patologicznym nie zrobiła, lub zrobić nie 
mogła, nie jest rzeczą Zarządu szpitala, który w tej 
sprawie nie ma żadnej ingerencyi. Fantem jest., że 
gmina miasta Lwowa zbudowała sobie własną trupiar­
nię na Janowskiem, do której je j  organa, a nie szpi­
tal odwozić muszą zwłoki, ao sekcyj sądowo-policyj- 
nycli przeznaczone, nagle zmarłych w domu, lub na 
ulicy. Rzecz całkiem prosta i pewna, że komisaryaty 
mają w tym względzie instrukcyę i muszą mieć przy­
rządy transportowe do bezwłocznej dyspozycyi, ho to 
należy do ich obowiązku urzędowego. Szpitalowi zwuok 
takich przyjmować nie wolno, a przyjmować ich nie 
może, no nie ma trupiarni.

Mianowane w ministerstwie skarbu. Do 
Czasu donoszą z Wiednia, że tytularny szef sekcyjny 
w ministerstwie skarbu K n i a z i o ł u c k i  został miano­
wany rzeczywistym szefem sekcyi.

Mianowania. Dyrekcya poczt i telegrafów za­
mianowała ukończonych uczniów szkół średnich: Zy­
gmunta Bastę, Józefa Cieplika, Feliksa Cramera, Pan- 
taleona Czubatego, Łukasza Dsmczuka, Marcelego F i­
schera, Karole Maase. Marcina Hubera, Leonarda Jauca, 
Luawika Klebana, Michała Korolewicza, Mieczysława
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-uukowBkłegt,. Dyonizego Łapickiego, Stanisława Pań- 
ikowa, Karola Pcezenika, Edwarda Pompy, Władysława 
Kol-erta Sarozuy, Franciszka Skrzyńskiego, Tadeusza 
Steekoma, Stanisława Wernera, Dyonizego Tt.lusza, 
Hipolita Antoniego Wojuowskiego i Piotra Zielińskiego 
praktykantami pocztowymi.

Z a t w i e r d z e n i e  d o c e n t u r y .  Minister oświaty 
i w znań zatwierdził uchwałę kolegium profesorów, 
mocą k órej dr. Maryau S m o l u c l i o w s K i  - S m o l a n  
uzyskał na Uniwersyteci-, w.edeńskira veniam tegendi 
z nzyki i przeznaczył go dla wydziału filozoficznego na 
Uniwersytecie lwowskim.

Egzamin z rachunkowości państwuwej w' na­
miestnictw ie złożyli: parno Jauina Pinkasówna Eugenia 
.1 uh równa, oraz pp. Adam Niedzielski, Bolesław Arndt 
i uaryan Dziędzielewicz.

Podruż szuabu generalnego pod przewo­
dnictwem szefa sztabu generalnego barona B ecka , 
w kwirej weźmie udział >0 generałów i oficerów, roz­
pocznie się w roku uieżącym dnia 5 maja i potrw^. 
ukolo dwóch tygodni.

Egzamma klauzurowe i ustne w kra ko w- • 
skiej kom isji egzaminacyjnej dla kandydatów na nau­
czycieli w ginmazyaeh i szkołach realnych rozpoczną 
się w Krakowie dnia 4 maja br.

108 rocznicę ogłoszenia koustytucyi 
3-gO łkiiaja obchodzić będzie uroczyście miasto 
łŁasze.

Wczoraj odbyło się zebranie poważniejszych 
obywateli miasta, które uchwaliło zarys progiamu 
obenodu:

0  świcie tradycyjna pobudka odegrana przez 
Harmonię. O godzinie 7 rano nabożeństwo dla mło­
dzieży szkolnej, o 11. zaś w południe w kościele ar- 
chikatadralnym łacińskim i ormiańskim, tudzież w sy­
nagodze uroczyste uabożeństwTo.

Wieczorem uroczysty Wieczór w' Sokole.
Do udziału w urządzeniu uroczystości zaproszono 

Izbę rękodzielniczą, młodzież akademicką, techniczną 
j przemysłową, tudzież towarzystwa: „S okół1", Tow. 
im. kdmskiego, „uwiazdę"" „Skałę"1 i mlouziez szkoły 
Lublańskiej.

P. Gabryela ZapolSKa przybywa do Lwowa 
w piątek wieczorem. Dowiadujemy się, że występy 
znakomitej artystki ua scenie lwowskiej uległy pewne­
mu ojióżnieuiu z powodu niewykończenia na czas tua- 
Jct, które robi jedna z firui wiedeńskich, według m o­
deli Redferna i Laferriera.

Ortlynat kr. 1 -rasińslci doniósł nam tele- 
g  rafio śmie z Zurychu, że wiadomość, podana przez Ad 
l>:. Tayhlatt, jakoby dyr. dr. M a r c h w i c k i  miał 

objąć administrację jego dóbr w Królestwie, jest zu- 
pelnii bezpodsiawną. Wieści tej Zresztą zaprzeczono 
już u nas skądinąd w'.sposób bardzo stanowczy.

f  ??ar Aleksander Petrino, b minister 
rolnictwa w gabinecie Alfreda hr. Potockiego, zmarł 
pnegdaj w Czerniowcach. Petrino należał do pionierów' 
idei autonomistyoznej w Austryi i w swoim czasie za­
liczał się do najwybitniejszych mężów politycznych. 
Umart w zapomnieniu.

ZanzacJ j. morderczy. Józef Kuczera, rzeźbiarz 
będący lat ld , umizgai ste niewinnie do nadobnej swej 
sus.adki, mieszkającej ua -końcu ulicy Bartosza Głowa­
ckiego.

Panienka owa jednak miała więcej wielbicieli 
swych wdzięków, również Judzi młodych, którzy obja­
wiali swe afektu stojąc, godzinami wpatrzeni w okna 
bogdanki

Kuczera śmielszej natury, nie zadowalał się wzdy­
chaniem z daleka, lecz usiłował kilkakrotnie zaWiTeć 
znajomość na ulicy.

Mimo, iż usiłowania te spełzły na niczem, wzbu 
rtzily zazdrość w sercu jednego z zapalozj wycli współ 
zawodników tak dalece, iż zapragnął zemsty.

Zebrawszy wczoraj wieczorem kilku przyjaciół i 
.uzbrojony nożem oczekiwał swego rywala.

Gdy kuczera nadszedł, ujrzawszy w gronie owem 
jednego z dobrych znajomych i nie przecz uwmjąc ni­
czego, pozdrowił go, w zamian za pozdrowienie otrzy­
mał obelgę.

Odpowiedział na nią, rozpoczęła się sprzeczka, 
wt^dy ów nieznajomy nawet kuczerzo z nazwiska ry- 
Wal, rzucił się nan i zadał mu pchnięcie w bok.

Kuczera padł, wołając o pomoc. Przybiegł brat
i  ego marszy z kilku domownikami i odwieźli go do 

jTowurzystwa ratunkowego, gdzie skonstatowano ciężką 
ranę, sięgającą aż w wnętrzności. Obandażowano pro­
wizorycznie Kuczerę, przeniesiono ua noszach do wozu
ii przewieziono do szpitala, ' gdzie natychmiast odbjła  
się operacja.

?ycse młodzieńca w niebezpieczeństwie, lekarze 
uie traoą jednak nadziei uratowan.a go.

Brat starszy udał się do polieyi, ofiarując swą 
pomoc do odszukania młodego zbrodniarza.

Według innej relacji, sprawa ta przedstawia 
jsię nieco odmiennie i mniej romantycznie. Relacya ta 
opiewa:

Z nożem w ręku rzucił się wczoraj wieczorem 
przy ul. BoczKowsk-ego niejaki Małobędzki na Józefa 
kuczerę i przebił mu prawa nogę nożem.

Ulicą tą, chwilę przedtem przechodził brat Józefa 
Stanisław, który. zoDaczywszy Maiouędzkiegu, idącego 
* jakąś panną, stanął, i przez chwilę przyglądał się 
iz.ew czynie.

Panna zwracając sie do swego tow arzysza, po­
częła mu coś szeptać do ucha. Na to Małobędzki od­
rzekł: „Skoozę i wybiję go po p ....!“

1 rzeczywiście tak się stało. Motobędzki rzucił 
się na Stanisława h i począł go okładać pięściami.

Józef kaczora zoczywszy brata swego w opałach, po­
szedł mu z pomocą. Na to Mołobędzki dobył noża i 
pchnął go nim silnio tak, że go musiała opatrzeć sta­
c ja  ratunkowa.

Otrucie rtęcią. Do towarzystwa ratunkowego 
zgłogila się wczoraj Paulina kowalska, podając, iż otru­
ła się, rtęcią. Pogotowie towarzystwa skonstatowawszy 
silną iiiedyspozyeyę żołądkową o symptomach dyzen- 
teryi krwawej, odwiozło ją. do szpitala powszechnego.

Przajecname. w ulicy Krakowskiej przejechał 
wczoraj rano jakiś dorożkarz służące Katarzynę Kus- 
kbrda i zbiegł, zaciąwszy konie.

Ciężko potłuczoną opatrzyło towarzystwo ra­
tunkowe.

Fatalny wypadek. Przy ul. Furmańskiej pod 
L 5 wr mieszkaniu j>, Buezaezera zdarzył się fatalny 
wwpadek. Źle ustawiona ładowano szafa przewróciła 
się niespodziewanie i upaułszy, połamała nogi bawią­
cej sio ua podłodze pięcioletniej Klarei.

Pogotowie towarzystwo ratunkowego opatrzy lo 
biedną dziecinę i oddało opiece zrozpaczonych ro­
dziców',

P. Roman Źalazowski, przyjmowany z en­
tuzjazmem w Warszawie, bawił kilka dni we Lwowie 
i ouegdaj powróci! do Warszawy, gdzie kończy szereg 
występuw gościnnych i w tych dniach podpisuje kon 
trakt na st'djy atigagument.

Jeszcze o Kątskim. Fetycrtanista jednej z ga­
zet odoskieh takie poświęca uwagi znakomitemu pol- 
bkiemu artyście, który dopiero co kuncertował 
w Odesie:

„...,Na ulicach widzieliśmy afisze op.etvające 
„K ou.ert kutskiego". Takie same afisze widziano na 
rogach ulic w . .  . początku piątego dziesiątka kończą­
cego się obecnie stulecia.

Kiedy Kątski dawał przed kilku tygodniami kon­
cert w Petersburgu, zbliżyła się do niego b. uczennica, 
dziś bardzo poważna i utytułowana dama, Po pierw­
szych powitaniach, artysta zapytał:

—  I cóż, moje dziecię, wciąż tak, jak dawniej 
uwielbiasz m uzykę?

„ Dziecię“ miało już w tej chwili GB Lat. ,Słuch 
uczennicy byl już tak osłabiony, że zaledwo mogła 
s/y szeć, co muWi mistrz, gdy on grał z ogniem mło­
dzieńca.

Scen takich świat nie widział dawno.
Zapewne tylko Matuzalem, spotykając ludzi 

68-łetniuh, nazywał ich swrnini „miienii dziećm i- i z roz­
radowaniem przyglądał się ich „fig lom ", mówiąc 
sobie •

—  Szczęśliwy wiek!
Takim jest ten Matuzalem wszyskieh koncertów, 

Zachwyca on już trzecie pokolenie. Podziwiali go nasi 
dziadowie, nasi ̂ ojcowie, podziwiamy go teraz my...

Widocznie lezy to j nż. u nas w krwfi ; to COŚ 
dziedzicznego.

Kiedy „on"' wchodzi na esu-ado, spełnia się za­
dziwiająca metamorfoza.

Ten starzec, siadając do fortepianu, zamienia 
się w istotnego młodzieńca, —  ty mczasem publiczność 
staje się o lat 50 starszą: podziwda rzeczy, które 
grano przed laty pięćdzisv. jem. óątski jest istnem —  
j,l ijYumt jjerjucbum".

Kościół polski we Wiedniu. W dniu Ligo
kwietnia br. odbyło się pod przewodnictwem lir. Ka­
rola Lanekorońskiego jiosiedzenie, komitetu wj konaw- 
czego loteryi tao tow ej ua pukryeie kosztów restauracyi 
kościoła polskiego w Wiedniu. Dyrektor komitetu, rau- 
ca dworu Struszkiewiez przedstawił wyniki dotychcza­
sowej działalności. Zebrano dotąd 80 kilka wartościo­
wych fantów, pochodzących z darów hr. Lauckoroń- 
skiego, br. Zicmiałkowskich, Abrahainowiezów, Biliń­
skich, hr. Tarnowskiego, ks Sanguszki i hr. Jerzego 
Borkowskiego; dalej otrzymano obraz W ojciecha I ossa- 
ka, pierwszego z artystów polskich, które na cel ten 
cenny utwór sw ojego pemlMa nadesłał Rozesłano do­
tąd przeszło 00 kilka tysięcy losow, głownie za pośre­
dnictwem starostów i marszałków powiatowych, którzy 
sprzedaży tych losów się podjęli, komitet pokłada u- 
fnośc w opiece zwdaszcza pań marszałkoWych, że akcya 
ta, przy ich wpływowym poparciu należycie się po­
wiedzie. Na stolice kraju Kraków 1 L\v'Ów, utwo­
rzono komitety pań do sprzeuazy losów.

Uchwalono dalej wystosować odezwę do wszyst­
kich artystów polskich, których znaczna część już oso­
biście przyobiecała nadesłać utwory swojego pemlzhi, 
o ofiarowanie prac ua cele ioteryi fantowej.

1'ostauowiono też udać się do zarzadu zdrojowisk 
krajowych, łub do tych pozakrajowych, w których ro­
dacy z różnych części Eolski dla kuracyi zwykle prze­
bywają, o przyjęcie ageueyi dia rozsprzedazy losow, 
by tym sposobem w s z y s t k i m  możliwość wzięcia
udziału w tern narodowem dziele. (Na Marienbaa pod­
jął się tego obowiązku dr. Władysław Herajewicz).

Przeszło 40.000 zł. ,est do pokrycia wydatków' 
zakredytowanych przez obcych. Spodziewać się należy, 
że kraj uzna otiowiązek, jak najspieszniejszego spłace­
nia tego długu, do czego oprócz narodowego i religij­
nego poczucia i nadzieja kosziownych i pięknych wy­
granych, któremi ioterya ta bogato jest uposażona, win­
na być odpowiednią podnietą

Odsłonią Ole pomnika. Uroczystość odsłonię­
cia pomnika w U leduiu marszałka polnego arcyka. 
Albrechta odbędzie się dnia 21 maja b. r. Z rozkazu 
cesarza, mają być obecni na tej uroczystości wszyscy 
komendanci korpusów i głównodowodzący generałowie, 
ora;' komendant wojskowy Zadaru lnu. generałowie 
oraz oficerowie, ktorzyby chcieli uczestniczyć w tyrm 
akcie, mogą otrzymać ku tema, o ile na to pozwolą 
względy służbowe, krótki urlop,

K o z a c y  w e  F r a n e y i .  Kostomarow w mono- 
grafiii „Bohdan Chmielnicki"", opowiada, że w roku 1645 
udało się do F rancji 2.4U0 kozaków, jako najemne 
wojsko, nie podaje jednak źródeł, z których tę wiado­
mość czerpie, inni historycy zajęci sa bliżej tą spra- 
ttą, a rezultaty ich badan są następujące:

W archiwach Dunkierki, Paryża i Brukseli robio­
no poszukiwania, których owocem jest wielki zbiór ko­
respondencją MazarhTa i CoudieUa.

korespondeneye te odnoszą się do oblężenia Dun­
kierki i zawierają w iek  dat o zajętych w tein oblęże­
niu kozakach, który ch  dokumenty mylnie nazywają Po­
lakami.

kozaków  tych przysłał król Wlany sław na p ro -- 
śbę M azanka.

Do F rancji przybyli oni morzem z Gdańska, do­
kąd przyjechali Wisłą z Warszawy. Ze znalezionych 
aktów widaó, że kozacy' byli na żołdzie francuskiego 
rządu a przy oblężeniu oddali wielkie usługi, chociaż 
Mazarin obawiał się z początku, czy kozacy przyzwy­
czajeni do akeyi w polu, przydadzą się do czegokol­
wiek przy oblężeniu twierdzy. Ilu było kozaków, i jak 
powrócili na Ukrainę, z wspomnianych listów dokładnie 
oznaczyć nie można. Prawdopodobnie było ich 2.000.
W liście 1 listopada 1646 r. pisze Mazarin do Cou- 
diera,- że kozacy opuszczają a runą, a część ich prze­
szła jtiż nawet na stronę nieprzyjaciela, potrzeba więc 
pozbyć się ich, jak najprędzej. Można przypuszczać, że 
kozacy dlatego sprzeniewierzyli się armii francuskiej, 
że me wypłacano im regularnie żołdu.

Już zaraz po przybyciu do Fraucyi nie byli oni 
zadowoleni z postępowania władz francuskich i odmó- 
wfili dalszego marszu, żądając obiecanych pieniędzy.

Kolej żelazna miejska w Paryżu będzie 
teraz rozpoczęta. Najprzód mają być W'jkonane oitoło 
GO kim. elektrycznej kolei podziemnej, potem daisze 
30 kim. kolei prowadzonej nad ulicami na wiaduktach. 
Wszystkie roboty mają być skończone do roku 1909 i 
będą kosztowały 200 mil. franków. Cena jazdy ma być 
równa, bez różnicy odległości, w pierwszej klasie 25 
centymów (prawie 11 ci.) wt drugiej 15 cent. (61/? et.). 
Spodziewają się, ze do czasu otwarcia wystawy jakaś 
część tej kolei będzie gotowa.

O dziwnem zjawisku opowiada w Przeglą­
dnie ‘katolickim ks. Wł. M. Dębicki. Oto we francuskiej 
wsi kergaer znajduje się dziewczyna -wiejska, spoczy- 
czywająea od półtora roku na iożu boleści. Wr każdy 
piątek na czole jej występują znamiona (stygmaty) zu­
pełnie przypominające koronę cierniową, ‘ a ua rękach 
rany, jak na w izerunku Zbawiciela. Co piątek, w cią­
gu ośmnastu miesięcy, doznaje ona tych samych cier­
pień, te same jęki wyrywają się z je j piersi i z je ­
dnaką rezygnaeyą znosi ona swą dolę, Stygmaty zaczy­
nają się ukazywa'- w nocy z czwartku na piątek każ­
dego tygodnia, jedne po drugicn.

koronę, złożoną z regularnych splątanych rozwartoką- 
tów jak pendzlem m alowanych; włosy nie pozwalają 
widzieć korony z tyłu głowy, lecz i tam tworzy się 
ona. Plama krwawa wielkości jednego franka pokrywa 
wierzch każdej ręki; odpowiada je j takaż plama krwa­
wa ze strony przeciwnej, na d . . i ; takie same sty­
gmaty widać na obu stopach.

Koza mamką. Dr. Budard powiada, żc najle­
pszą mamką jest koza. Trudno od niej zarazić się jaką 
chorobą, koza nie mu skłonności dc tuberkulozy, a daje 
mleko odpowiednio gęste, bardzo łatwo dające się prze­
gotować i nader pożywne. Utrzymanie je j kosztuje nie­
wiele, a samo zwierze * gotowe zawsze udzielić mleka 
i w dzień i w nocy. Dzięki je j mogą zniknąć wszy­
stkie szkodliwe surogaty sztucznego karmienia. Treso­
wana koza-inamka kosztuje wszystkiego 100 fi-., a 
utrzymanie je j miesięczne nie przenosi 50 fr. Cóż tc 
wszystko znaczy w porównaniu z meprzyjemościami 
i wydatkami połączonymi z mamką —  człowiekiem ? 
koza  —  to stworzenie dobre i zmyślne. Mleko białych 
kóz kaszn.irskich nie ma prawie żadnego zapachu.

Kongres międzynarodowy weteryna­
rzy odbędzie się w Badenie od 9 do 14 sierpnia br. 
Pomiędzy tematami dyskusyi wymieniają.- środki pro­
filaktyczne dla przeszkodzenia »awleuzenia ' chorób, 
przy sprzedaży hydla; leczenie tuberkulozy n zwierząt 
domowych, oględziny mięsa itd

Także redakeya, Wychodzący w Odesie Ode­
skuj Iris tok zamieścił w swoim dodatku r y s u n e k  przed­
stawiający rzeźbę Magnussena „ O s t a t n i  dni filozofa 
z Sans-Bouci“ i dodał objaśnienie, że pod nazwą filozof 
z Sans-Sonci rozumie się „poeta francuski Yoltaire 
Drugi rysunek nosi podpis: „Demaskowana'", a komen­
tarz redakcyi brzmi, że t., J e s t  „kobieta z Dama­
szku

L it w in ; W Petersburgu. Litewskie Tow. do­
broczynności odbyło doroczne posiedzenie 28 marca. 
Drezesera na lat trzy obrany został p Matulajtis. Zgro­
madzeni podjęli sprawę otwarcia przytułku dla ubogich 
dzieci litewskich, oraz wprowadzenia kazań litew skieh 
w jednvm z kościołów. Ze sprawozdania widać, i.: prze- 
wyżka dochodów za rok ubiegły wyniosła 80(1 rb.

Szczęśliwy ojciec W Appenzell żyje obecnie 
niejaki K. Imnicn, 84 lotni starzec, któremu druga zo­
na powała niedawno zdrowego synka, kiedy starsza 
córka lnauena obchodziła srebrne swoje wesele, on 
obchodził złote. Z 14 dzieci pierv szego małżeństwa 
zj'je. tylko 8 ; razem ma on 4b whuków i 36 prawnu­
ków lnaueti cieszy się wspanialem z.drowiem, jest za­
wsze w esół a tafii-zv. jak miody, -lego najstarsz; syn 
ma lat 60, a nr. hulszy urodził się 4 lutego o. r.

O c e a u o f  /  c m e n t & r z . Kanady ] <ki den ar 
tament marynaiiO ydal niedawno nową mapę wysp; 
Sable-Isiani, zna. j pod nazwą „oceanow ego cmeii
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ar',a“ . Wyspa ta długa i wąska leży o 140 klin. na 
południowy wschód od przylądka Causo na wybrze­
żach Nowej ^zkooyi, znajduje, się prawie w połowie 
drogi płynących tamtędy okrętów. Wyspa ma 42 klin 
tllhgr»ćij a prawie Im  km. szerokości. Mówimy tu 
o tej czyści wyspy, która z fal morskich się wysuwa 
ho j e s t * jeszcze i druga je j część p o d w o d n a  i r u ­
c h o m a ,  o rozmiarach dotychczas niezbadanych.

Wyspę otaczają zewsząd ruchome mielizny, zmie­
n i a j ą c e  ciągle swe położenie, tak że nigdy nie można 
wiedzieć, gdzie one się znajdują. Nieraz zdarza się, 
żc kapitnu stosując się do podręcznej mapy właśnie 
w chwili, kiedy zaezyua się cieszyć ze szczęśliwego 
miiuięeia niebezpiecznych mielizn, spostrzega, że okręt 

jego stanął na okropnej ławicy. Kntasrofa „Morawii" 
przypomniała znowu w ostatnich dniach Tę stiaszną 
wyspę, w pobliżu której zginęło już d w i e ś c i e  z górą 
'krętów, Ale jest to liczba uiedokladna i w rzeczy- 

ist.ośei. musiało dużo więcej okrętów paść ofiarą 
ceanowego cmentarza". Każda flota ma tn swego 

rzedstawiciela; wspaniała francuska fregata „C a fri- 
< fune“ . angielskie ogromne parowce „ Glasgow", „Mas- 
tonum ee1', amerykańskie „Boston" i Guide" —  oto 
iezupelny szereg ofiar z ostatnich czasów.

Rząd kanady ski utrzymuje na tej wyspie sta­
łych strażników i wielkie zapasy prowiantu dla ewen­
tualnych rozbitków,

Z m a rli w e L w o w ie:
Dnia 16 kwietnia b. r . : Spiegcl Ani ńa, podrzutek, lat 8,

żlica. — Diak Paulina, zarebnica, lat 70, zapalenie pluc. — 
Warz Herach, krawiec, lat ?7, gruźlica*— Brurda Józef, syn 
żąccj, 6 miesięcy, ueżyt 'oskrzeli. — Hobert Emil, syn rewi- 

>t nta kolei państwowej, 1 miesiąc, drgawki. — Iwanicki Franci- 
,zc-kw woźnica, lat UH, grużl.ca. — Kołakowska Zefiryna, żona 
'rakarza, lat S5, zapalenie ni. — Bilołiorski Michał, zarobnik, 
! 64, gruźlica. — Gierczyn Marya, zarobnica, lat 64, zanik 

starczy. — Dwa wypadki śmierci - rzedwcześnie wodzonych. —
11 osób.

Z m a r l i :
W Krakowie: Em l Ferdynand Dolais, b. oficer kirasyerów 

i ,b. właściciel dóbr ziemskich, w 67 roku życia.

Z targu pieniężnego.
W i e i l ś i i ,  19 kwietnia. (Kursy poniżej w ceule gieł­

dowej.)
Tendencya mimo silnych notowa.i zagranicznym, c.ągla 

bez ochoty. Kreayty i walory tureckie miały kurs dobry, Lom­
bardy slaby.

BŁll 1 ł l . e s z t .  19kwietnia. W czor. giełd oustr. kred. .'158‘80 
W  es. bank kred. 382 '— U'eg. bank eskontowy 257‘óC, Węg. bank 
hipoteczny 241‘ — , Węg. renta koronowa 9P40, lijmamurania 
3C6 25, Węg. 4-proc, rema 119'70, Węg. bank dla gizem. ■ handlu 
101 •— t S aatsbahny — — , Koleje uliczne 377 -  . Kol. poludn owa 
— •— , W ęg.poż. premiowa 164'25, Austr. renta koronc >vu l(lG't>0, 
V 'eg. renta koronowa 97'30, F.li ktr. ikol. uliczne 220’5U, Ganz 
& Co. 2180, Salgotaijaner 577-— , Austr. złota renta 120— , 
Akcye elektr. 148'— .

F r a n k f u r t ,  19 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 223*60, Staatsbaliny 1&4'70, l.oinbaruy 26'70, Alpiny 
245*- , Austryacka renta papierowa 100 ńO, Austr srebrna renta 
100‘2t>, Austr. złota renta 100*30, Węgierska złota renta 100'30, 
(Tnionbanki 161'— , Akcye elektr. 125*30. Kolej póln.-zach. — *— .

Usposobienie silne.
B e r l i n ,  19 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 223 90, Staatsbaliny 155*60, Lombardy 20‘7I>
Austr. złota enta j()1*90, ‘.ustr. .srebrna renta 100*7'), Węg 
złota renta 100*—, Disconm Couiandit 194 90, Laura 242 (50, Ru- 
cfiiimer 259*90, Uurpener 193*— , Kolej Ostpreussen 91*10, Kolej 
Mittelmeer 102-25, Kolej Meridional 130'60, Kolej Henry 106 25, 
Renta wioska 94*60, Południowa — ■— t Mławka — *— , Turki 
12410, Renta h iszp .— *— . Prywatne dyskonto 3*75, Austr. renta 
papierowa — - Rustiehnulery 321*25, Austr. banknoty 169*50 
Alpiny 100*76, Dewizy na Wiedeń (długie) 169*45, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) — *— , na Paryż (krótkie) 81*10, na Amster­
dam 168 75, na Londyn długie 20*31 i krótkie 20*41,

Tendencya słaba.

B e r l i n ,  19 kwietnia. W czor. giełda wieczorna (Nachboe'iej 
Kredyty 223*90, Staatsbaliny 154 60, Lombardy 26*70, Rosyjskie 
banknoty (kusa) 216*— , Ros. banknoty (ult.) — *— , Disconto 
Comanait 193*90 Usposobienie silne.

I la m lH ir g t ,  19 kwietnia. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 223 90. Lombardy 26*75, Staatsbaliny 154*40. Austr. 
zlotu renta 101*00. Węgierska zlotu renta 100 łó . Srebro S0*65, 
żądano, 81*15 płacono. Srebrna renta 100*10, Włoskie 94*90. Losy 
z 60 r. 147*-

Usposobienie silne.

P a r y i .  19 kwietnia. Wczor. giełda Cred foncier 751 — 4
proc. pożyczka rnmuńskn 18^0 r. — ’— , Grecka pożycz<a 227.o.
4 proc. hiszpańskie Esterieurs 5S*90 Usposobienie chwiejne.

Targ zbożowy i towarowy
Budapeszt, 1 9  kwietnia. Pszenica na kwiecień 3*88 

Jo 8*89, na maj 8 6 9  do 8*70, na październik od 8*19 do 
8*20, żyto na kwiecień 6*51 do 6*53, na jesieu 6*47 Jo 6 48, 
kukurudza na maj od 4*44 do 4*45, na październik — 
do — *— , owies na kwiecień 5*77 do 5*79 na październik 5 44 
do 5*46, kukurydza na maj 1899 r. 4*35 do 4*55, rzepak na 
sierpień 11*85 do 11*95.

W ie d e ń ,  19 kwietnia. (Giełda zbosowa).
Na wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę w obrotach 9 '— , $ ‘88 oo 
8 ’9J. pszenica na maj czerwiec 8"70 do 8 ’64, psze­
nica na jesień 8'32 do 8"28 żyto na wiosnę 7'6b, 
kukurydza na maj czerwiec 4*74, zresztą notowano: 
żyto na jesień 6'65 do 6 ’70. owies na wiosnę 6'06 
do 6'08,. owies na maj czerwiec 6*04 do 6'06, owies 
na jesień </77 do 5'80. rzepak na sierpień wrzosicu 
11'90 do 1 2 — .

Zamknięcie giełdy przy kursach słabych: psze­
nica na wiosnę 8'91 pszenica na maj czerwiec 8'63.

Spirytus 1G'GG do 1G'80 na maj, zresztą noto­
wany 17’—  za gotówkę, a 17'10 za wypowie 
dzeniem.

Budapeszt, 19 kwietnia. Węgierskie telegra­
ficzne biuro korespondencyjne ogłasza: Giełdzie tu­
tejszej doniesiono z Berlina, że tam rozpowszech­
nione są niekorzystne pogłoski o budapeszteńskim 
rynku pieniężnym. Pogłoski te są tu zupełnie nie­
zrozumiałe , gdyż nie ma zgoła żadnego pozytywne­
go powodu do podobnie niepokojącego pojmowania 
tutejszej sytuaeyi, która zarówno na giełdzie buda­
peszteńskiej, jak i wogóle w tutejszych sferach finan­
sowych jest całkiem normalną.

Warszawa, 19 kwietnia. Tegoroczna dywi­
denda kolei warszawsko-wiedeńskiej wynosi 14 rubl* 
70 kop. ________

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dniu 18 k w ie t n ia  I 8 9 9 r.

Offólny diner państwa.
p U cs  4ą4ft!a

‘ ■ftiłtii iiHplerowfc ,  ,  .  10(1.90 101,10
sre b rn a  • * » - • 100 .60  100*80

a rok u  1854 p o  2 5 0  * ł. m k. 4°/o ,  1 7 --— 17.1.—
- .  1800 p o  5 0 0  zł. f>7o .  1S9-6C 140-20

,  1800 po lO O  zł. r»‘Y« . . 1 .7 .5 0  l .V .—
• 18«4  v o  lO O  i ł . .  . . li*G. — 196.80

Itliig państwa k ra jów  w Radnie paastwa 
reprezentowanych.

Renta z łota  w o l. od pod . 40/0 y.a l o o  n .
M a w ol. od p od . 4 «o  z:\ 200  kor . 

s h iw est. au str. a**/*0/® za  200 kor .

119.00 120 10 
100 70 100.90 

89-10 hU.30

A rcy ks. A lbrech ta  ca  100 » ł .  4°/c 
u ° h  C e?ar2. K lżb iety  w z lo c ie  w o ln e  o #  

podatku  7,a  100 ssł. 4°/« .
Cesarza P rut ci saka dózefa aa 100 at.

,-*oł. A r cy k s . R u d o lfa  w w al. ko;
o d  pod atk u  ca  200 k or . 4°/o .

‘-o t . K aro la  L u dw ik a  p o  200  zt. iJ1k . 
(oste iu p l. a k cy e ) f)°/o

t
O b l i g a c j e  K o l e j o w e .

QO.— J Ort._
118 .80  119.50 

126.—

9 9 .—

£10 40

w oln e
126.70 

99 80 

211*40

O b lfiffa ey * ! p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

kor .

K ol. A rc. A lb rech t i za  300 c ł. G°/o 
w w z lo c ie  za  200  z ł. 5°/o 

Kiil. b u k o w iń sk ie  lok at. ’ aa 200
4°n

Kot. ę a l .  K a ro la  L u dw ik a  za 200 , l o o  zf
.. 4 0 ,0 ................................   . ’
' Iw ow ^ ko-czern .-jasR k ieJ  z r. 1894 aa 

2<jO knr. 4° o , >

114.—
133.

98.75

99___

99*80

99.25

99.50

100.—
***»»« p a ń s t w a  Krajów korony węgierskiej.

‘ ł̂ 1 żil*.la t Ł..iłrt iyn lilii ffi tliln 119.70 11 9 90fcieui le n ta  za  K '0  zł. 4°/o ,
„ .  w w al. k or . za  200 zl.

K oj*. 4°'o t
Ob,, prop. »  lo o  z ł 4-/i=/a

97*60
100-40

97*80
10J*—

W ę ę . ob f. pr. re e u l. C isy  za  100 z ł .  4 pr. 138*25
„  poz . p r e m io w a  za  100 z ł, .  163-25

en S0 z\ .  1.  li i 1*75

f n n e  p n b l l c z n e  p o ł y c z l i t .

r .  1898 lo s . za  

los . za
96*30 

102*75 

97 —

P o i.  k ra j. B uk ow iny
200 z ł. k o r . 4°/u .

J łńkow jósU ie  otil p r o p in a c y jn e
100 zt. r;>/0 . . . . .

(Jnlic, p o ż . li.‘a j .  z r .  1873 za 100 zl. 6°/o 
(ta lie . p o ż . k ra j. e  r. 1893 tm 200  k o r .  4°/o 
t iiiiic . obiier. p rop iti. * rok u  1889 za 100

z l .4 »  u .  .  . . . .  .  P8*“
P o iy c łk a  p re m io w a  m . W ied n ia  z r . 1874 125*25 
P o ży czk a  m iasta  liw ow a  i  rok u  1890 za

100 z ł. 4 * V o ......................................................... 94.30
lie n fa  w io sk a  za 100 k o r . 4°/o ,  .
P o ż y cz k a  b u łg a rsk a  z r. IH92 7,a 100 ał. 6°;
P o ż y cz k a  se r b . pre in . za  100 frank . 2%'o 
T u re c k ie  « M . prera. k o le j,  za  400 fr .

BigsUy 7 * i 8 l a w n e .  O b l i g .  hipot
(za 100 7,1. Nom.).

Austr. aak ł. k red . z iem . los . w 50 lat 4°/« 97 .90
,  o b i. pr. a r. 1880 S°/o 120-00

,  .  ,  1889 8°/o 117.50
B u k ow iń sk i aakł- k re d . ile in . Iok.  L°/o .  104.75

los 4°/o . 9 0 .6 0
Oat- Akc. bank h lp. 10°/o p re n i. lo s .  5°/o H O .—  

Ics. 50 lat 4Va‘o/o . 100.25
* • »  > ,  CO lat za 200

k oron  4°/o . . . . . .  96,75
Gnl. T a  w . k red . z łem . 4°/o lo s . 56 lat .  9 5  80

> 40/o lo s . 4 l l a t  .  97*50
.  4°/o stare .  .  97.75

»  .  40/0 za 200 k o r . .  95.95
Banku k r a jo w e g o  d la  G a ltcy i 1 IłOdont.

4V*°/o 51 ’/*  la t zw ro tn e  . .  .  100.50
Banku k r a jo w e g o  o b lig . k o m u n . 2  e m . 0 %  102*—  
Banku k r a jo w e g o  o b lig .  kon in n . B era. 42

lat za 260 k o r . 4',a°/o . . . 100.50
Banku k ra jów , lo s . 57 ł/a lut za 2 0 0  kor . 4°/o 9 8 .—
1 w ilku  kra jów , o b i .  k o l. los . za  200 kor . 4"/o 97.50
Austr w ę g ie re k , banku 40«/« lat los . 4 >  100.20

139*—
164*25
182*75

96-80

103*65

97.70

98*55 
126*-

B4.90

110 .75  111 25 
35*25 Bl.JÓ 
0 *2*—  0*2.50

i listy dłużne

98.90 
Ul — 
118.25 
J 05.75

9 7 .—  
110.70 
101* —
97.50
95 95 
9 8  60 
98.10 
96*20

101.20 
102.CO

101 — 
9 9 .—
98.»Q 

101.20

O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa
za 100 z l  nom.

K o l. L w ów -C zer.*J n ssy  z r . 1884 bu 800
zL  4°/'o m n ie j 10® o . . . .  01*90 45

K o le i L w ó w -C ze rn . z r. 1884 za 300 z l. 4°/o 98.50 99*—
G al. k o l- lo k . w sch o d u , za 100 zł. 4 ° /o . 99.50 100* *

g a ł .  k o le i ent. 1H70 za 2 0 0  z ł .  5°/o 108. — 108*40
.  1878 za 2 0 0  z ł .  f>«/* 1 08 .— 108.40

.  .  1887 za  2 0 0  * ł. 40/0 97.60 9 8 . -

4 k c y e  b a n k ó w  ( z a  s z t u k ę ) .

Banku A n g lo  austr. 120 z ł .  .  •
P e szt , banlcu linudl. 500 z ł .  .  ,
Znkl. kred - dla  handlu i p rzen i. p . nl, .
W ijg . banku k re d y t . 2 0 0  zł .  .
0 e*_ ^.jiuHtr. to w . Bnk. 5 0 0  *?. .
G al. butiku h ipot. 2 0 0  zł. . .

,  ,  dla handlu 1 przem . 2 0 0  * ł.
Bank u d la  kra j. k o ro n n y ch  200  s ł .  .

.  A u stro-w ^ g. 6 0 0  z ł. .  .  ,

.  Z w ią a k . (iTnionliatik) 200 • 4
Czoak. banku zw ią zk . 1 0 0  *1.  « .
7 iv n o 5teiiska  banka 1 0 0  z ł. .

H uków . k o l. lok . (a k c . p ie rw .) 2 0 0  s ł . ,
„ ,  (akc. aakł.) 2 0 0  z ł .

K o le i p ń łr i.-ces . P erd . IOOO zł. m k . •
,  l.w ów -C a ern .-.ln sa y  200 z ł .  .  .
»  W rłch od n .-g a llc .óok A ln . 200  .  .
* p a ń stw ow y ch  200 z ł. p e r  ult-f .
H pn łud u low ej' 200 p e r  u lt im o . .
.  wągier, gnlicyj, J. 200 ą). . .

A K c y e  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s f o w ry c ł i .

G alie, k a rp ac . n z ft. t^ w ars . 509 kor . •
Austr. T o  w. g ó rn icz e  AJpine 100 z ł.
P rn zk ie g o  T o w . że la  11. przem . 200 »
fcJchodniCa 500 k or . . . . . .
T u re ck ie  aarz. ty fo ii ło w . 500 fr . per . ult.
T rira il tow . k op . w ę g la  70 z ł.

L o s y  (za sztukę).
B u d ap eszteń sk ie  (B n sllics ) 5  zł.
Z akł. kr u , d ln  Ii. i n. p o  100 st .
O » r y  40 z ł. m k ......................................................
T ow  i s g ,  IIa D uililjn  100 i i .  „ l t .  4 ">  .
P o i y c i f n  in . lnotira liu  20  ai. ,  ,
f o s y  m . K ra k ow a  m i . . . .
P o ły c ik a  m . i.u lilan y  20 z ł . ; .
O fen 40 z
1’ a lffy  40 zt. , n 'k- .’ ! ! . *
C ze rw . z y ż „  ttuatr t0, , 10 »I. .
C ze rw . W rzyj » Wę g . tow . 5  z l. .  ,
L osy  * i « i .  arc H u ilj ir .  10 zt.
B aona ,U zt. m k .
P o ży czk a  m . B atzbu rg e  20  zł 
Bt. Uenoi-s 40 z l .  >L, t

152.40 152.75
1394 — 1396*—

358*5/* 359*50
381 .— 884*25
7 30 .— 7 35 .—•
833*— 880*59
2 00 .— 2 0 1 .—
238*— 283*76
9 19 .— 9 23 .—
305*— a o c  50
135.50 130*—
131*50 132,—

portowych.
2C6*— 208*—
148* - 152 —

3955.— 8375.—
292*— 2 9 3 .—
196 — 2 00 .—
863*25 SG4*—
6 9. Va 61*—

213.26 213.50

nysfowych.
400.
2 4 3 .— 244*05

1302.— 1304*—
7 5 6 - - 7 7 5 .—
183.50 1 3 4 .—
193.50 194*—

7 .1 5 7*80
199.— 200* ..
<tó.i*Q 69*—

1 7 2 . - 175.—
3 0 .— 81.—
27.40 2 8 . - -
2 4 .— 2 5 .—
66.40 67*—
65.60 66*—
20.60 2 1 .—
11.40 11.80
2 8 .— __._
85.50 8 6 '50
28.75 29.75
84.75 85.76

P o ż y cz k a  ra. 8 fa a ls ła w o w a  2U zl .
.  n i. T ry esta  100 r ł .  rak. 
n m . m 50 i ł .  4°/0 .

W ftldgtelna 20 cl. rak. . . . .
W  a  1 n  t y .

Uaknt ces&r.skl . . . .  *
A ustr. w ę g . 8 g n id . a łota  m oneta  . .
2 0 -fra n k ó w k a  . . . . . .
2 0 - in a r k ó w k ł t ........................................................
K o ssy jsk i p ó łlm p ery M  . . . .  
N ie m ie ck ie  b an k n oty  *a  100 m arek  •
W ło s k ie  ban k n oty  za luO l ir  .  .  .
10 fu n tów  ste r liu g ó w  ,  ,  #
K uble  (za  1 0 0  r s . ) ..............................................

Berlin, dnia 18 kwietnia:
P ozn . lis ty  za sta w n e  4 p r o c . S ery  a  6 — 11 

»V* p r o c . .
»  .  ,  3  p r o c . S ary  a  A. •

P ozn . Ils fy  re n to w e  4 p ro c . . . . .
,  „  3 Va p r o c . .  .  i ,

P o zn . o b lig a c y e  p ro w . 3 ł/a  p ro c . .  .
R u b le  ( 1 0 0 ) ....................................................................
Austr, ban k n oty  (100) .  .  ,  ,
L im y br? taw ne K ról. P oIhLt. 4V* p ro « , .  .

o -x  — 
105.—

6 0.— 64. |

6-69 5*71

9*56ł/s 8*571'3
11*79 11*83

59.02 59.05
44*50 44 -6U -

120*46 120*70
127*50 127*; 5

101'30
98--0 
37.r>0 

102*40 
97.60

210*05
169*45
100 75

Warszawa, dnia 18 kwietmn.*
L isty  illcw id ac . K ró l. P olsK . i a i »  .  ,

.  . . .  d ro b n e  ,
Hot. Poi. Prem. z rokn ,  JS4 

. . .  .
O bi. p rem . H anka s z la c n e ck ie g o  .
Listy zast. T o w . lired . z ie m sk . d u że  

. . . .  .  d robn e. . m iasta  W a rsa a w j se r . V II „ ——

. . .  .  4 '/u  p ro e . .  «*<

P e te rsb u rg , dnia J8 kwiemia:
H osyjslca  p o ż y c z k a  p rem . z  r . 1884 

.  .  ,  u .  Id88
T.laty a ast. T o w . k re d . a lem . K r. p o lsk .

• * r o s y js k ie
, ,  kijowskie . .
„  .  w ile ń sk ie  ,  # .  ,
.  .  ch a rk o w sk ie  . .  .  .  ,
»  ,  ch e r so ń s k ie  . . . .
„  ,  b e sa rA b .-ra u ry d i. .  .

300.-
99 85 

2 61 *50 
2 5 6 . -  
222 . -  
100. -

2bC.'- 
253. -  
100.60

9$.*;*
89.7SVłOP.Łs

160*—99.50

80
Ł .  CIOłTAłT D 0 Y L E .

W T . F  f t B R A A C .
m m w  i cżasów pifrwszego cesarstwa.

(7. \ \ GLELSKIECf0 1.

liłyflcawicn śród 
dziwao.znym wy-

To Lilię było mi jak gdyby 
1( jtliftj nocy. Słyszałem nieraz o

kobmi w miłości; ale czyż było podobieństwem, 
no%- te, rozumna, dzielna młoda, kobieta koeiiała tę 

istotę, którą widziałem drżącą w frencty- 
oipiG11 brZl sG"i(’ku wczorajszej noc, ? Jednakowoż 

t i' <%  sic to coraz bardziej piaiwdopodobneni. Tc- 
lt. j ^zypomnialein sobio książkę, tui, której znajdo-

n.ipi 5: „Lucyaiiow i od
c.zęsi* rozmowy wuja

A dalej 
Bernacajirzysz)., r|)- n;|

z Lll(1.Vanem.
'"a tymczasem mówiła dalej:

. Lucyan jest tak zapalny i tak łatwo daje 
na siebie wpływać.. Juz od pewnego czasu ojciec 
mej ujmował się nim wiele. Przesiadywali cale go­
dziny osobności. :i. Lucyan nh* ehci l1 mówić o tern. 
co robili.  ̂ Obawiam się ztąd czegoś złego. Lucyan
jest raczej ■narzycielem. artystą, nnrznli człowiekiem 
świata.

Faktyczulfc, za jaWil)eiu s0uio pytanie, co teraz 
robić - -  i nic znajdowałem odpowiedzi. Milczeć, czy 
powiedz.ieć .jej straszną frawdę. Ale już przez tę 
chwilę, gdy wahałem się, Jej szybka, kobieca mtui- 
cya odgadła moje niepewności.

— Ty wiesz coś o nim Kiizynm! —J zawołała 
—  Powiedziano nu, że pojechał do Paryża. Ale to 
nieprawda. Na miłość Boską, powiedz, co ci wiadomo.

—  Czy jego nazwisko jest Lesage?
—  Tak, Lucyan Lesage-
—  Otóż, otóż widziałem go — rzekłem ją ­

kając się.
—  Widziałeś go i to przybywszy dopiero wczo­

raj w nocy do Francyi! Gdzie go widziałeś, kuzynie? 
Co .się z nim sta ło?-

Pochwyciła mnie w najwyższym niepokoju za 
ręce i ściskała je  mocno.

Okrucieństwem zdawało mi się powiedzieć jej 
■Wszystko > ale jeszcze większem okrucieństwem mil­
czeć. Nie wiedziałem, co robić, gd.y nagle nastąpiła 
interwencja. Ujizałem wuja, idącego ścieżką w naszą 
stronę, a obok niego postępował, błyszczący7 od sre­
bra, cały w szczęku broni i ostróg, młody oficer 
iiuznrsri, ten właśnie, któremu wczoraj pułk. Lasałle 
kazał zabrać więźnia. Sybilła me namyślała się ani 
chwili, ale z wzburzoną twarzą i paiającemi oczyma, 
nie zważając na obecność osób postronnych, rzuciła 
się ku Bernacowi.

Ojcze —  zawołała — co ziobiłeś z L u ­
cjanem

Ujrzałem wtedy w jego oczacłi pewien niepo­
kój. Zmięszat się widocznie i rzekł:

— Pomówimy o teiu kiedyindziej, w czasie 
odpowiedniejszym...

—  Chcę wiedzieć tu , zaraz —  wołała coraz 
gwałtowmej. — Oo zrobiłeś z Lucyanem?

—  Panowie —  rzekł wtedy wuj Bernac, zwra­
cając się do mnie i do oficera -  bardzo mi przykro,

że staliście się chociaż na jedną chwile świadkami 
naszego domowego nieporozumienia... Niewątpliwie 
wybaczy to pan panie poruczniku, skoro powiem, 
że więzień wczorajszej nocy był serdecznym przyja­
cielem mojej córki. Te względy familijne jednako­
woż nie powstrzymał., mnie od spełnienia obowiązku 
wobec cesarza, jakkolwiek ten obowiązek tak był 
bolesny.

— Moja cała sympatya i współuhoJewanie jest 
po stromo pani -— rzekł młody huzar, kłaniając się
Sybilli. *

A ona teraz zwróciła się do niego z pytaniami.
—  Czy dobrze zrozumiałam, że to pan are

sztował Lucyana?
— To na nieszczęście było moim obowiązkiem. 
_  O, to pan powie mi prawdę... Dokąd go

wzięto ?
—  Do obozu cesarzu.
— ł za. co?
—  O pani, nie do innfffi należy zajmować się 

polityką. Moim obowiązkiem jest walczyć szablą, do­
siadać konia i pełnić rozkazy zwierzchników. Ooaj 
ci panowie mogą zaświadczyć, że instrnkeye otrzy­
małem od pułkownika Lasalłc. - ;

— Ale pod jakim zarzutem go aresztowano? 
Cyt, cyt, moje dziecko — przerwał wuj

Bernac Jeze’ ; chcesz koniecznie wiedzieć, ja ci 
powiem, że p. Lucyan Lesage został uwięziony za 
udział w spisku na życie cesarza i że ja włŁśnie 
miałem sposobność dostarczyć dowodów jego winy

(C. d. n.).
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TYGODNIKnrtanpowy i handlowy
Przegląd giełdowy.

W ied eń , 17 kwietnia.
Ubiegły tydfcell nie sprowadził na tutejszym 

targu wybitniejszej zmiany ani w notowaniach, ani 
w usposobieniu, gdyż różnice kursów, wyjąwszy 
tylko akcyj kjjku kopalu węgla, były bardzo nie­
znaczne, a usposobienie normalnie spokojne. Jak na 
interes wiosenny, zwykle bardzo ożywiony, choćby 
komuinacyami na temat przebiegu całorocznej akcyi 
było nawet zanadto spokojnie i chwilami stagnacya 
dawała się dość ciężko odczuwać. Xa wydatniejszą 
zmianę nie nui jednak widoków tak długo, pokąd 
nie potanieje pieniądz, zawsze jeszcze i drogi 
i trudny. Spekulacja musi przeto cierpliwie choć 
niechętnie czekać i opłacać diogie prolongaty w' na­
dziei, żo z chwilą ustania obecnego trudnego poło­
żenia pieniężnego, musi bezzwłocznie przyjść nowa 
serya chętnych odbiorców, a co za tom idzie, zwyżka 
na całej linii. Za rozwinięciem sytuacyi w tym kie­
runku przemawia wszelkie prawdopodobieństwo, 
a rozchodzić się może tylko o termin, w którym to 
nastąpi.

Dość pewną wskazówLę stanowi pod tym 
względem targ londyński, gdzie kupon kwietniowy 
wbrew' tyioletniemu doświadczeniu, ioinąl bezsku­
tecznie i trzymiesięczne weksle utrzymały się stałe 
powyżej 2 1/2°/o .

Dla poprawienia całkowitego położenia giełdo­
wego brakło przeto motywu ogólnie działającego, 
o ile zaś wystąpiły w pewnych mtegoryach spe­
cjalne motywy, o tyle też nastąpiła zmiana w kur- 
isacli tych efektów, do fctśryołi się to odnosiło. 
Vv bankowych nie było ausołutuie nic nowego, chwi­
lowo tjdko popiei ano kredyty austryackie wskutek 
w ieści, że dla ułatwienia sfinansowania wiedeńskiej 
klif firmy Siemens i Ralske, wstąpi jeden z firman­
tów w skład Rudy zawiadowczej zakładu kredyto­
wego.

.W akcyacli banków wigierskich nie spostrze­
żono również nic nowego a dodatniego, chyba, że 
przybywa nowy konkurent na targu peszteńskim 
pod firmą banku balgijsko-węgieiskiego oiaz nowj' 
ciężar w formie podatku giełdowego, którego giełda 
węgierska dotąd nie znała. Notowania węgierskich 
akcyj bankowych były wskutek tego przeważnie 
nieco słabsze a obroty minimalne. Więcej życia 
okazał wyjątkowo dział akcyj kolejowych, głównie 

uwagi na publikowane bilanse kilku z najzna­
czniejszych linii kole |owycli, które, wyjąwszy kolei 
południowej, zrobiły laruzo dobre wrażenie.

Najkorzystniejsze byłj bilanse kolei północno- 
zachodniej i nadłabskiej, które rozdają dywidendę
0 i zł. rO ct. wyższą, niż za r. 1897, mianowicie
1 ł zł. 50 ct., względnie 12 zł. 50 ct.

Kolej busztiełiradzka, która w r. 1897 miała 
największe, kiedykolwiek pobrane dochody, utrzy­
mywała się na b j  wysokości także w roku ubiegi] m, 
jakkolwiek czysty zy?k zmniejszy’ się u linii A.
0 272.000 zł., a u unu o 71.U00 zł., gdyz naslą- 
-piło to wyłącznici dl :eg<fl ze wymiar |iodatku wyniósł 
za r. 1898 o 500.000 zł. waęetj. Wymiar dywidenuj 
i»ie uległ żadnej zon me, akcyonaryusze linii A. 
otrzymają po ió  zł. oU ct„ u jiUjj g  gt 00

Nieco odmienił :j przedstawiają się stosunki 
kolei południowej, która w rozdaniu dywidendy ze­
szła do możliwie skromnego wymiaru jednego franka 
od akcyi. Przewyżka dochodów ruchu nad wydatka­
mi wynosi w prawdzie t ik, jak w 1897 roku 2,800.000 
zł., względnie po uzupełnieniu reaerwy specjmlnej
1 pokryciu raty kupna ua rzecz państwa 1,070.000 
zl.; jednak wydatki nadzwyczajne, a w' szczególności 
wynuarj podatków państwowych i dodatków krajo­
wych, względnie gminnych, wzrosły tak znacznie, że 
do rozdziału pozostała kwota tylko 400.000 zł.

Podoonie rentownein przedsiębiorstwem jest 
nowy (przedmiejski] irainway wiedeński, który za 
ł "k 1898 rozdaje od akcyi 1 zł. dywidendj. Upadek 
doclrndów' datuje się od chwili uruchomienia kolei 
miejskiej, a czy ewentualne zaprowadzenie ruchu 
elektrycznego zdoła powetować różnicę w dochodach, 
'okaże dopiero przyszłość, w każdym razie dość da- 
'"ka, gdyż na wniesione do gmiuy podanie o na wią­
z i e  _ ońnośnj-ch rokowań z Towarzystwem, dotąd 
żadnej odpowiedzi nie otrzymać 0.

0 się tyczy targu lokalnego, pozostała sytua- 
cya> n le ona dotyczy efektów żelaznych, prawie 
niezmienioną. Chwilowo obniżyły się więcej akcye 
, ua wskutek kolportowania złośliwych a zu-
itniol!- zł'°dstawny„h Wieści o pogorszeniu się sy-
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1 1 ^ ia ®nia ^dawano, że grupa niemieckich

L.JSI,.ego 4 r S e i Ą f i !  f  * " A  " i  
„ i-b K ń sW  Że i-oglodki. ta  2  f  stanu przed-
nie potrzeba nawet umyślnK,,, 3 ■------
*twie dzonego ou d a w ^ S * ! ? ™ * ?  w 
Uleży do najlepiej z o r g a ^ ^ m ^ ^ 2^  ’0 “ T  
niej prowadź nj

kopalń czeskich, które Pogos^

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow

z gruntu fałszywa, 
obec

matadorów, regulujących kurs według upf.dobama, bez 
nnjinniejr.zogo względu na stosunek rentowności mię- 
dzj kursem a dywidendą. Wskutek togo, powstają 
zwyżki, nie żhaHiodzące najmniejszego uzasadnienia 
w położeniu produlccyjnem i keincreyalnerm, tom bar­
dziej, że zbyt W'ęgia do Niemiec w b. r. już się nieco 
zmniejszył; mimo to poszły akcye północno czeskiuj 
kopalni wręgla w ciągu ostatniego tygodnia prawie o 
100 zl. wr górę i zakończyły po kursie 850, który 
przj dywidendzie 22 zł., równa się dochodowi poni­
żej 2sA°/o.

Giełda b e r l i ń s k a  była w pierwszej połowie 
tj'godnia nieco słabsza wskutek początkowych kom­
plikacją _ w sprawie wysp 8anioańskicn, którą kontrmi- 
na chciała dla swych celów wyzyskać. Większość spe- 
kulacyi i przeważna część klienteli prywatnej nie 
daty się jednak zastraszjm i pozostały przj swych 
zobowiązaniach, wskutek czego obniżenie kursów było 
tylko bardzo nieznuczne i przeszło bezzwłocznie, gdy 
ino" ń sekretarza stanu Bueiowa rozwiała wszelkie 
1 awy. A. tak kontrmiy cliybil zupełnie, a pośreduio 
przyczyni] się do jeszcze znaczniejszych awansów, 
szczególnie na targu dla elektów' lokalnych. Speku- 
lacya w tych efektach przybiera obecnie już takie 
rozmiary i wciąga w interesy giełdowe tak szerokie 
koła, że staje się zwolna publicznem niebezpieczeń­
stwem na wypadek trochę większego i bardziej uza­
sadnionego zaniepokujenia. Dziennikom berlińskim 
trzeba wprawrdzie oddać sprawiedliwość, że od dłuż­
szego czasu usilnie nawołują publiczność do opa­
miętania się, lecz nadaremnie, wszystko leci na gieł­
dę i niczein ianem się me interesuje, jak giełdą a 
raczej efektami lokalnemu

Inne działy targu są zupełnie z a n i e d b a n e  ana- 
wet, nieco słabsze, góyż, rjby grać na targu lo­
kalnym, sprzedają nio tylko renty, konsole i listy 
zastawne, lecz także akcye bankowe i to iustytucjj 
pierwszorzędnych. Uzyskaną gotówkę angażuje się 
w efektach lokalnych bez miary i zastanowienia, to 
też nic dziw, że bardziej faworyzowane efekty 
zyskują odruzu bardzo znaczno zwyzki, nieraz zwyż 
30%  i Z pomiędzy efektów żelaznych popierano naj­
więcej Laura. Dortmund i Hasper, z pośród akcyj 
węglowych Gelsenkirchen, Consolidation i Danenbaum. 
Zamknięto po najwyższych kursach, w najiepszem 
usposobieniu i nadziei dalszych zwyżek w następnjTm 
tygodniu. Granic tego przesadnego i niezdrowego 
ruchu trudno dziś przewidzieć, d a l e k o  łatwiej oce­
nić rozmiary ogómej ruiuy na wypadek jakiejś ka­
tastrofy.

Giełda p a r y s k a  po szczęśliwie przebytej li- 
kwidacyi per inedio, była. również najlepszego uspo­
sobienia, szczególnie dla tych efektów, które pozo­
stają w związku z finansami hiszpańskimi. Najzna­
czniejszą zwyżkę uzyskały akcye banku paryskiego 
na wiadomość, że dyrekcja przystępuje do założenia 
w Madrycie banku franko - hiszpańskiego o kapitale 
zakładowym 75 mil. pesetów, ktorego n°iważn,oj- 
szem zadaniem ma być popieranie przedsiębiorstw 
przemysłowych w Hiszpanii,

Bardzo silnie notowały lapraj* otugu tureckie­
go, losy tureckie i akcye banku Ottomańskiego, 
wszystkie na pogłoski o fbformareh finansowych i o- 
szczędnościaeh, które w najki i szyni czasie miałybj' 
się stać różczką czarodziejską ula uzdrowienia scho­
rzałych finansów tureckwJi. larg dla min złota był 
dość zaniedbany, a t( wskutek osłabienia kursów 
w minach na giełdzie londyńskiej, gdzie podrożenie 
reportu spowodowało liczne sprzedaże. Wszelkie usi­
łowania do zains miłowania wybitniejszej zwj'żki 
w minach spełzły dotąd prawie bezskutecznie, giełda 
) ondJrń s k a  trzyma się odpornie i nie chce podjąć 
akcyi w guście i kierunku spekulacji paryskiej- 
Wogóle daje się na giełdzie londjmskiej zauważyć 
dłuższe, choć nieznaczne zesłabnięcie tak w noto­
wanych, jak i w obrotach, prawdopodobnie poniosła 
spekulacja znaczniejsze straty w ostatniej depresyi 
nowojorskiego targu lokalnego.

Handlowo znaczenie kolei syberyjskiej.
O obecnym stanie i możności rozwoju ruchu 

pasażerskiego i towarowego na kole syberyjskiej 
dają pewne wyobrażenie następujące duiy;

Kolej Zachodnio-syberyjska przewiozła w r. 1896 
ICO.000 pasażerów, w r. 1897 - 236.000, a w r. 
1898 ponad 350.000. K olej Srodkowo-syberyjska 
w j «9ti —  14.700 pasażerów, v r. 1897 —
177.000, a w r. 1898 ponad 300.000 Zachodnia 
przewiozia prócz tego około 3Q(j.0(X1 kolonistów 
rocznie.

Cc się tyczy przewiezionego towaru, to kolej 
Zacliodnio-sjber. pLzewiozłago wr. 1895 —  3,300.000 
pudów, w roku 1896 —  10.500.000, w roku 1897
21.190.000, w r. 1898 —  30,000.000 nudów, a Środ- 
kowo-syb. solej w r. 189t> 1,013.000 pud, w r. 
1897 —  5,393.000, w r. 1898 —  1 l,000.00u pudów.
W ten sposób rucli pasażerski _ na kolei Zacbodnio- 
syberyjskiej wzrastał przeciętnie o 50% na rok, to­
warowy zaś w 2-gim roku o 200 1°, w 3-cim o 100%, 
a w 4-tym o 50%. Ruch ten ma wszelkie warunki
wzrostu.

Rozwój ekonomiczny ki<Ju, który kolej prze­
rzyna, wziost ludności i osiedlanie się wychodźców 
europejskich, powstawanie mnóstwa większych osad, 
wreszcie ogromne naturalne bogactwa Syberyi, wszy­
stko to zapewnia ruchowi na tej koiei wzrost zna-

cznj*. Z dotychczasowego ruchu towarowego wićfec, 
żc największą ilość towarów przewieziono na za­
chód, chociaż nie ulega wątpliwości, że po otwarciu 
regularnej komunikacji kolejowej aż dti IrkucKa, 
ekspedycja, towarów na Wschód wzrośnie t-okże bar­
dzo znacznie.
, Pomiędzj towarami ekspedyowanynu na Zachód 
pierwsze miejsce zajmuje zboże. W r. 1898 na 3U 
milionów pudów wszystkich towarów, przewieziono 
samego zboża 20 miaonów pud. W  niedalekiej przy­
szłości liczba ta wzrośnie w dwojnasub, a w prze­
ciągu następnych 5 Jat dojdzie do 50 milionów pud. 
Ażeby ta cyfra nie wydala się przesadzoną, dosyć 
powiedzieć, źe nadmiar zboża w samym Atlajskim 
okręgu wynosi już teiaz 22 milionów pud na rok, 
chociaż eksploatowaną jest tylko część wszy­
stkiej ziemi w tym okręgu przydatnej do uprawj 
zboża.

.Tuk z«,ś rolnictwo w Myberyi wzrosło, dowodzą 
stosunki w okręgu ( zelabiuskim. W r. 1898 było 
tam wszystkiego 289.000 dziesięcin uprawnej ziemi 
podczas kiedy w r. 1897 uprawiano tam już 409.000 
dziesięciu.

W okręgach stepowych: Fetropawiowsknu,
Omskim, Pawłodarskim i Semjmaiatyńsidm, zboża 
jeszcze przed 5 laty na potrzeby mieszkańców po­
trzeba bj lo .'.prowadzać 6 milionów pudów, pod­
czas gdy już w roku 1891 z tych okręgów wywie­
ziono 1 milion pudów, a obecnie okręgi Akmoliński 
i Semypalatyński produkują o 4 milionów pudów 
zboza więcej, niż potrzebują. Wziąwszy zaś n > 
uwagę, ze w ciągu ostatnich lat 17 na Syberyę 
przesiedliło się j.,.200.000 kolonistów, którzy sami 
umgą wyprodukować 50 milionów pudów zboża, zro­
zumiemy, że roczny eksport zboża w Syberyi w nie­
dalekiej przyszłości może nawet bardzo znacznie 
przewyższyć wyżej podaną cyfrę 50 milionów pudów.

Oprócz zboża można spodziewać się ogromnych 
transportów węgla i koksu.

Głównymi konsumentami sybeiyjskiego węgla 
kamiennego będą bez wątpienia uralskie fabryki me­
talurgiczne. Dający się im obecnie bardzo dotkliwie 
odczuwać brak materyału opałowego, w znacznej 
mierze utrudnia ich rozwój. Dotychczas sprowadza­
ny węgiel doński, ktorego tiansport na Ural ko­
sztuje bardzo wiele, ustąpi miejsca węglowi sybe­
ryjskiemu.

W najbliższej przyszłości kolej syberjTjska bę­
dzie przewoziła na Ural około 16 milionów pudów 
węgla rocznie.

Ogromne znaczenie dla tej kolei ma również 
przewóz herbaty, która przy swoich wysokich ce­
nach może wytrzymać najbardziej wygórowaną, ta- 
rjfę . V. 1897 r. importowano wszjstluej herbatj 
1,748.000 pud. z tego kolej przewiozła, tjdko 370.000 
pud., reszta zaś przybyła dawną wodną droga vń. 
Tiunrnn, Perm i Niźuj’-Xowogród.

Dla przeniesienia transportu herbaty na 1: alej 
Syberyjską, postanowiono w Irkucku zbudować ob­
szerne magazyny cłowe dla tego towaru, który ną- 9 
stępnie stamtąd będzie r o z c h o d z i ć  się do rozmaitych 
punktów Rosyi w w a g o n a c h  oplombowanych, aby 
dopiero na miejscu przeznaczenia podlegać ocleniu.

Oprócz powyższych towarów, można spodzio- 
tvać się, że eksport bydła, rogatego i drobiu wynie­
sie niezadługo 4 miliony pud. rocznie, co wcale nie 
wydaje się przesadzonom, jeżeli weźmiemy' namragę. 
że sam okręg ałtajski wysyła do Europy po 200.000 
sztuk żywego lydla rocznie.

Z towarów importowanych do Syberyi wy mi#1*; 
nić tu potrzeba wyroby żelazne, maszyny, cukier, 
sol, wosk i towary chińskie, przychodzące do Sybe- 
i'yi Irtyszem przez SemypaLtyńsk.

Import ter. yf przeciągu kilku lat może dojść do 
7 milionów pud. rocznie.

W mchu handlowymi całego świata odegra ta 
kolej nieskończenie ważną rolę

Już obecnie kolej Kanadyjska zabrała część 
azyatyckicli towarów' (herbata, jedwab), które da­
wniej przychodziły do Europy przez Suez; bezwąt- 
piema część tych towarów' pójdzie koleją Syberyj­
ską, kiedy droga z Europy przez Włańywostok, Port- 
Arthur, albo Talienwmn do Szang-Chaiu będzie trwmla 
tylko 18— 20 dni, a nie 45 dni, jak droga przez Suez 
lub 35, jak przez Kanadę.

Jeżeli przyjmiemj, że tylko V* towarów euro­
pejskich i azjatyckich pójdzie na kolej Syberyjską, 
to już i w tym wypadku kul oj ta będzie przewoziła 
rocznie 10 mil. pud towaru transil owego.

Reasumując te wszystkie1* dane wodzimy, żo 
w następnych pięciu latach kolej Syberyjska prze­
wozić będzie rocznie do 95 mil. pud. towaru, czyli 
dwa razy więcej niż w r. 1898.

Wobec tego rekonstrukcję linij uznano za nie­
odzowną w kierunku pomnożenia liczby pociągów, 
przyspieszenia ich ruchu, a zatem i podniesienia wy­
trzymałości samej drogi.
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